
Memorandum  budapesztańskie:
jak  Ukraina  oddała  broń
nuklearną  za  gwarancje
bezpieczeństwa?

Był  grudzień  1994  roku.  Na  gruzach  po  zimnowojennej
rzeczywistości formułowano nowe porządki. Ukraina zobowiązała
się do przekazania broni nuklearnej Rosji. Z kolei imperium
to,  a  także  Stany  Zjednoczone  i  Wielka  Brytania  do
poszanowania  suwerenności  i  integralności  terytorialnej
Ukrainy.  W  efekcie  doszło  do  podpisania  memorandum
budapesztańskiego.

Ukraina ogłosiła niepodległość 24 sierpnia 1991 roku. W tym
czasie  na  jej  terenie  znajdowało  się  176  pocisków
wielogłowicowych,  blisko  2  tysiące  głowic  bojowych  i  44
bombowce,  zdolne  do  przenoszenia  broni  jądrowej.  Był  to
potężny arsenał (być może większy niż ówcześnie brytyjski,
francuski i chiński łącznie), z którym liczyły się wszystkie
światowe mocarstwa. W ich interesie było zmniejszanie dostępu
do tego typu broni wśród pozostałych państw. Jak wskazuje
Rafał Kopeć, z broni nuklearnej do 1998 roku zrezygnowały:
Republika Południowej Afryki, Kazachstan, Białoruś i Ukraina.

Memorandum budapesztańskie: głowice wyjeżdżają do Rosji
Ukraina  pod  naciskiem  Rosji  i  USA  zdecydowała  się  na
rozpoczęcie  procesu  proliferacji  broni  masowego  rażenia.
Działania te zaczęły się w 1992 roku, wraz z podpisaniem przez
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Ukrainę,  Białoruś  i  Kazachstan  artykułu  piątego  Protokołu
Lizbońskiego,  który  zobowiązywał  postsowieckie  państwa  do
denuklearyzacji.

Dopiero  dwa  lata  później,  w  grudniu  1994  roku  udało  się
przybliżyć  do  realizacji  zainicjowanych  wcześniej  ustaleń.
Przedstawiciele Rosji, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii
oraz Ukrainy, Kazachstanu i Białorusi podpisali porozumienie,
określane jako memorandum budapesztańskie. Był to dokument,
który  w  ujęciu  prawa  międzynarodowego  stanowił  niewiążące
porozumienie, co – jak pokazały późniejsze wydarzenia – miało
bardzo  poważne  konsekwencje  dla  pozycji  poszczególnych
sygnatariuszy, a najtragiczniejsze dla Ukrainy.

Głównym  założeniem  memorandum  było  przekazanie  broni
nuklearnej  Rosji.  Ukraina  w  zamian  domagała  się  gwarancji
niepodległości ze strony USA. Stany Zjednoczone rzeczywiście
podpisały  dokument  dotyczący  integralności  i  suwerenności
Ukrainy, jednak w zupełnie innej randze niż oczekiwałby Kijów.
W  ramach  negocjacji  Ukrainie  udało  się  jeszcze  zapewnić
dostarczenie paliw do elektrowni jądrowych (od Rosjan) oraz
pokrycie kosztów procesu przekazania broni (przez Amerykanów i
Rosjan). USA wspólnie z Wielką Brytanią dbały przede wszystkim
o własny interes, jakim była denuklearyzacja Ukrainy, a nie
obrona  tego  państwa.  Należy  ocenić,  że  największym
beneficjentem podpisanego w Budapeszcie memorandum była jednak
Rosja, która przejęła po dawnym państwie satelitarnym arsenał,
z jednej strony wzmacniając własną zdolność bojową, z drugiej
radykalnie osłabiając potencjalnego przeciwnika.

Wbrew  pozorom  współczesna  ocena  porozumienia  podpisanego  w
Budapeszcie jest niejednoznaczna. Wydawać by się mogło, że
Ukraina  w  zamian  za  niejasne  i  niewiążące  gwarancje
bezpieczeństwa, dobrowolnie oddała swoją najgroźniejszą broń.
Trudności  w  ocenie  odnoszą  się  przede  wszystkim  do
kwestionowania zdolności bojowej użycia przez Ukrainę arsenału
nuklearnego. Część badaczy jest zdania, że Ukraina nie była w
stanie  wykorzystać  głowic  do  potencjalnego  ataku,  co



stawiałoby podpisanie memorandum w całkiem innym kontekście.
Co ważne, jak wskazuje Eugeniusz Mironowicz, już w swojej
deklaracji o suwerenności z 1990 roku Ukraina proklamowała
status  państwa  niepodległego,  które  nie  dysponuje  bronią
atomową. Z pewnością duża była też siła nacisków zewnętrznych
na podpisanie dokumentu, tym bardziej, że interes Rosji był
zbieżny z oczekiwaniami państw Zachodnich. Ostatecznie Ukraina
podpisała  porozumienie  5  grudnia  1994  roku,  rozpoczynając
proces całkowitej denuklearyzacji kraju.

Polityczne  echa  tej  decyzji  i  pytania  o  jej  słuszność
powracały przy okazji kolejnych napięć z Rosją m.in. jeszcze w
latach  90.  podczas  podziału  Floty  Czarnomorskiej.  Kwestię
gwarancji bezpieczeństwa przywołano zaś po rosyjskiej agresji
na wschodnią część Ukrainy w 2014 roku – za nieważne uznał je
wówczas Władimir Putin. Także w 2022 roku po zaatakowaniu
Ukrainy  przez  Rosję,  wielu  komentatorów  przypomniało  o
gwarancjach,  jakich  Zachód  i  Rosja  udzielali  Kijowowi
niespełna  30  lat  wcześniej.

Ostatecznie  memorandum  budapesztańskie  pozbawiło  Ukrainę
groźnej broni, nie dając jej wiele w zamian. Zamiast umowy
międzynarodowej,  jak  wskazuje  Agata  Kleczkowska,  podpisano
porozumienie polityczne, którego treść i moc prawna w obliczu
agresji  rosyjskiej,  nie  zmusza  Stanów  Zjednoczonych  ani
Wielkiej  Brytanii  do  obrony  Ukrainy.  Osobną  kwestią  jest
moralny wymiar tego porozumienia, który w odniesieniu do Rosji
nie pozostawia wątpliwości co do jej fałszywych intencji. W
obliczu  toczącej  się  wojny  poddaje  w  wątpliwość  także
długofalową  wizję  bezpieczeństwa  regionu,  na  którą  liczył
Zachód.

Oto pełna treść memorandum Budapesztańskiego:

Witając  przystąpienie  Ukrainy  do  Układu  o
Nierozprzestrzenianiu  Broni  Jądrowej  jako  Państwa
Nienuklearnego,
Mając  na  uwadze  zaangażowanie  Ukrainy  w  eliminacje  broni



jądrowej z jej terytorium w określonym terminie, Zauważając
zmiany  w  sytuacji  bezpieczeństwa  światowego,  obejmujące
zakończenie  zimnej  wojny,  które  doprowadziły  do  powstania
warunków do głębokiej redukcji sił nuklearnych,
Potwierdzają co następuje: 1. Federacja Rosyjska, Zjednoczone
Królestwo Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej oraz Stany
Zjednoczone Ameryki potwierdzają swoje zaangażowanie, zgodnie
z  zasadami  Aktu  Końcowego  Konferencji  Bezpieczeństwa  i
Współpracy  w  Europie,  w  poszanowanie  niezależności  i
suwerenności  istniejących  granic  Ukrainy;  

Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej2.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki potwierdzają swoje zobowiązanie do powstrzymania
się  od  stosowania  groźby  lub  użycia  siły  przeciw
integralności  terytorialnej  bądź  politycznej
niezależności Ukrainy, i że żadna broń w ich posiadaniu
nigdy nie zostanie użyta przeciw Ukrainie, chyba że w
samoobronie lub w przypadkach zgodnych z Kartą Narodów
Zjednoczonych; 
Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej3.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki  potwierdzają  swoje  zaangażowanie,  zgodnie  z
zasadami  Aktu  Końcowego  Konferencji  Bezpieczeństwa  i
Współpracy w Europie, w powstrzymanie się od przymusów
ekonomicznych  zmierzających  do  podporządkowania  swoim
własnym  interesom  realizacji  przez  Ukrainę  praw
nieodłącznie związanych z jej suwerennością aby w ten
sposób osiągnąć korzyści jakiegokolwiek rodzaju; 
Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej4.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki potwierdzają swoje zaangażowanie w poszukiwanie
natychmiastowych  działań  Rady  Bezpieczeństwa  Narodów
Zjednoczonych celem dostarczenia pomocy Ukrainie, jako
Państwu  Nienuklearnemu  stronie  Układu  o
Nierozprzestrzenianiu  Broni  Jądrowej,  gdyby  Ukraina
stała  się  ofiarą  aktu  agresji  lub  obiektem  groźby



agresji, w których stosowana jest broń jądrowa; 
Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo  Wielkiej5.
Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany  Zjednoczone
Ameryki  potwierdzają,  w  przypadku  Ukrainy,  swoje
zaangażowanie do nie stosowania broni jądrowej przeciw
jakiemukolwiek Państwu Nienuklearnemu stronie Układu o
Nierozprzestrzenianiu  Broni  Jądrowej,  chyba  że  w
przypadku  zaatakowania  ich,  ich  terytoriów  zależnych,
ich  sił  zbrojnych  lub  ich  sojuszników  przez  takie
państwo w połączeniu lub w sprzymierzeniu z Państwem
Nuklearnym; 
6  Ukraina,  Federacja  Rosyjska,  Zjednoczone  Królestwo
Wielkiej  Brytanii  i  Irlandii  Północnej  oraz  Stany
Zjednoczone Ameryki będą się konsultowały w przypadku
powstania sytuacji, w której pojawiłyby się wątpliwości
dotyczące powyższych zobowiązań.
Memorandum wchodzi w życie po jego podpisaniu. Podpisano
w  czterech  kopiach  o  równej  ważności  w  językach
ukraińskim,  angielskim  i  rosyjskim.  
Za Ukrainę: (podpis) Łeonid D. KUCZMA 
Za Federację Rosyjską: (podpis) Boris N. JELCYN 
Za Zjednoczone Królestwo Wielkiej Brytanii i Irlandii
Północnej: (podpis) John MAJOR 
Za  Stany  Zjednoczone  Ameryki:  (podpis)  William  J.
CLINTON

Tłumaczenie oparte jest na The Council on Foreign Relations
(CFR)
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W  jaki  sposób  „sprawdzanie
faktów”  kontroluje  to,  co
widzisz  w  Internecie  i  co
myślisz

Przed  rokiem  2015  lub  2016  nadal  można  było  czytać  w
Internecie  to,  co  chciałeś,  bez  większych  zakłóceń.  Teraz
praktycznie  wszystko,  co  widzisz  i  słyszysz  w  Internecie,
zostało ocenzurowane lub przejęte przez wielkie media, wielkie
technologie i rząd, aby służyć lepszemu programowi.

Weryfikowanie faktów — niegdyś niejasne określenie, które od
tamtego czasu weszło do głównego nurtu — jest częścią kampanii
mającej na celu kontrolowanie tego, co widzisz w Internecie, a
zatem tego, co myślisz i jak postrzegasz rzeczywistość.

Rozmawiając z Janem Jekielek ( 2:43 ), starszym redaktorem The
Epoch Times i gospodarzem programu „American Thought Leaders”,
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dziennikarka  śledcza  Sharyl  Attkisson  wyjaśnia,  jak
praktycznie  wszystko,  co  widzisz  i  słyszysz  w  Internecie,
zostało dokooptowane lub przejęte, aby służyć większy program:

„Trzeba zrozumieć, że prawie każdy rodzaj informacji został
ocenzurowany. Weryfikacja faktów również się nie różni teraz
tak bardzo od propagandy, w wielu przypadkach zostały one
specjalnie stworzone w celu rozpowszechniania danej narracji.

„I twój zdrowy rozsądek jest trafny, kiedy mówi ci, że sposób,
w  jaki  wybrali  ten  fakt,  sprawdzają  i  jak  postanowili  to
sformułować,  aby  mogli  powiedzieć,  że  ta  rzecz  nie  jest
prawdziwa,  gdy  w  jej  sercu  jest  naprawdę  prawdziwa,  ale
przesłanie, które mają próbując wysłać, nie powinieneś w to
wierzyć, twój zdrowy rozsądek ma rację.

„Zostało to stworzone jako część wysiłku propagandowego przez
kogoś, gdzieś, jako część narracji do rozpowszechniania wśród
opinii publicznej, więc praktycznie każda informacja, którą
można dokooptować, została”.

Krajobraz informacyjny jest kontrolowany

Attkisson przywołuje kilka popularnych źródeł internetowych,
które są mocno zmanipulowane — Wikipedia, Snopes i większość
„faktów” sprawdzających, by wymienić tylko kilka , a także
HealthFeedback.org, która jest fałszywą grupą naukową używaną
przez Facebooka i inne firmy Big Tech do obalania nauki, jest
rzeczywiście prawdą.

Osoby sprawdzające fakty są często nazywane naukowcami, ale to
również  jest  „częścią  bardzo  dobrze  finansowanego,  dobrze
zorganizowanego  krajobrazu,  który  dyktuje  i  odchyla
informacje,  które  chcą,  abyśmy  mieli”.

Chociaż  zawsze  podejmowano  wysiłki  w  celu  ukształtowania
informacji  podawanych  przez  media,  dawniej  reporterzy
naciskali na organizacje, aby zapewnić opinii publicznej drugą
stronę tej historii.



Na  początku  XXI  wieku  Attkisson  zauważył,  że  odchodzi  od
wysiłków zmierzających do prostego kształtowania informacji do
tych, które w ogóle starają się nie dopuścić do przekazywania
pewnych  informacji.  Dotyczyło  to  zwłaszcza  firm
farmaceutycznych, którymi zajmowała się w tamtym czasie.

Attkisson opisał ( 5:44 ) „wysiłki podejmowane przez te duże
globalne  firmy  PR,  które  zostały  wynajęte  przez  przemysł
farmaceutyczny, przez partnerów rządowych, którzy współpracują
z przemysłem farmaceutycznym, aby w ogóle nie informować o tej
historii”.

Teraz  tłumienie  i  cenzurowanie  informacji,  że  osoby
odpowiedzialne  nie  chcą  być  wysłuchane,  jest  naprawdę
powszechne. Attkisson uważa, że ​​( 6:23 ) praktyka naprawdę
nabrała tempa w latach 2015-2016, „przy czym Donald Trump
okazał  się  być  wyjątkowym  zagrożeniem  postrzeganym  zarówno
przez Demokratów, jak i Republikanów, i rozumiem przez to
interesy, które wspierają i płacą za ich w biurze i podejmować
określone decyzje.”

Z dziką kartą w urzędzie zorganizowano kampanię, w której
wykorzystano media, które już i tak były skonfliktowane i
mniej  skłonne  do  informowania  o  tym,  co  się  właściwie
dzieje.  „Wszystko  to  połączyło  się,  tworząc  ten  szalony
krajobraz informacyjny, który mamy dzisiaj” – powiedziała.

Zamiast  dziennikarzy  starających  się  odkryć  prawdę,  mamy
„pisarzy, którzy chcą rozpowszechniać to, co chcą powiedzieć
naukowcy lub politycy establishmentu, bezkrytycznie i często
kosztem dokładności”.

Teraz, zamiast prawdziwych dziennikarzy i reporterów, media są
infiltrowane  przez  propagandystów,  którzy  dyktują,  co  jest
„fałszywe wiadomości”, a co nie. Wielu uważa, że ​​fake news
to produkt Trumpa, ale Big Tech został wprowadzony do kampanii
na wczesnym etapie.

Attkisson  powiedział,  że  kampania  lobby  prowadzona  przez
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zakulisowych  propagandystów  spotkała  się  z  Facebookiem  i
powiedziała, że ​​musisz zacząć cenzurować i sprawdzać „fakty”
informacje.

Termin „fałszywe wiadomości” został spopularyzowany po wyborze
Trumpa, ale w rzeczywistości zaczął się już wcześniej — był
wynalazkiem strony internetowej działacza politycznego First
Draft News.

Jesteśmy  w  trakcie  wojny  informacyjnej,  w  której  trudno
odróżnić prawdę od fikcji lub kłamstw. Dziennikarze nie są już
strażnikami  —  zamiast  tego  czerpią  informacje  z  wyraźnie
sprzecznych  źródeł,  a  następnie  próbują  przekonać  opinię
publiczną, by uwierzyła w ten konkretny punkt widzenia. Inne
informacje,  które  są  w  konflikcie,  są  cenzurowane  lub
„podważane”.

To niezwykły czas w historii, w którym podejmowane są nawet
próby  manipulowania  opinią  publiczną,  aby  cenzurować  swoje
informacje i doceniać narzędzia do sprawdzania „faktów” stron
trzecich,  które  zostały  wprowadzone  jako  narzędzie  do
dalszego dezorientowania i manipulowania opinią publiczną.

Jednak kiedy słyszysz tylko jedną stronę historii i nie masz
dostępu do innych informacji, które są przeciwne, odkrycie
prawdy jest prawie niemożliwe – i właśnie o to chodzi. Czy to
wszystko jest tylko kwestią reporterów, którzy nie wiedzą, jak
myśleć krytycznie i zadawać właściwe pytania, czy też wierzą,
że postępują właściwie?

Attkisson  twierdzi,  że  sięga  znacznie  głębiej.  Wielu
propagandystów  stało  się  częścią  mediów  i  chociaż  kiedyś
istniała  zapora  między  reporterami  a  osobami,  o  których
informowali, „to już dawno minęło”. Mówi ( 15:28 ):

„Nie  tylko  zaprosiliśmy  ich  do  wpływania  na  to,  co
raportujemy, ale zatrudniliśmy ich nie tylko jako ekspertów i
analityków, ale jako reporterów. Są to obecności redakcyjne w
naszych redakcjach. Teraz jesteśmy jednym i tym samym.
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„Trudno powiedzieć, że w wielu przypadkach istnieje wyraźna
różnica  między  ludźmi  próbującymi  przekazać  wiadomość  a
posłańcami  w  mediach,  którzy  powinni  wykonywać  bardziej
niezależną pracę polegającą na dokładnym raportowaniu”.

Kampania dezinformacyjna dotycząca COVID

Na  początku  2020  r.,  kiedy  pandemia  zaczęła  wybuchać,
Attkisson  rozmawiała  ze  wszystkimi,  w  tym  z  naukowcami  z
rządem i poza nim.

„Dość szybko zauważyłem, że pewne rzeczy, o których mówiono
publicznie, okazały się nieprawdziwe, a pewne rzeczy, które
inni  naukowcy  mówili  mi  prywatnie,  były  prawdziwe  i  z
perspektywy  czasu  okazały  się  prawdą”.  (  17:00  )

Na  początku  wielu  naukowców,  z  którymi  rozmawiała,
kwestionowało  rady  udzielane  przez  naukowców  rządowych,  w
tym dr Anthony Fauci , dyrektor Narodowego Instytutu Alergii i
Chorób  Zakaźnych  i  główny  rzecznik  odpowiedzi  prezydenta
na COVID .

Zapytała  ich,  czy  powinni  coś  powiedzieć  i  opowiedzieć  o
swoich obawach, ale wszyscy wrócili z taką samą odpowiedzią
( 17:46 ):

„Powiedzieli, że nie odważą się wypowiadać ze strachu przed
kontrowersją i ze strachu przed nazwaniem ich negacjonistami
koronawirusa,  ponieważ  to  wyrażenie  zaczęło  być  używane  w
mediach.  Po  drugie,  bali  się  sprzeciwiać  doktorowi  Fauci,
który, jak mówili, był w pewien sposób lwiony lub kanonizowany
w prasie z powodów, których nie mogli zrozumieć, ponieważ tak
naprawdę  nie  uważali,  że  jego  wskazówki,  których  udzielał
publicznie, były właściwymi wskazówkami. ”.

Z pewnością opinie tych naukowców zasługiwały na wysłuchanie,
ale strach przed wypowiedzeniem się ich uciszył. Obawiali się
utraty grantów, ponieważ większość grantów na badania jest
finansowana przez rząd. Jeśli rządowi nie podoba się to, co
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mówisz lub robisz, możesz zostać zwolniony lub nigdy więcej
nie  dostać  stypendium,  kończąc  swoją  karierę  i  zagrażając
twoim zarobkom.

„Zaczęło  mnie  to  uderzać,  ponieważ  jest  to  naprawdę
niebezpieczne  środowisko,  kiedy  szanowani  naukowcy,  którzy
mają cenne informacje i opinie, boją się ich przekazać, a
zamiast tego słyszymy linię partyjną, z którą wielu z nich się
nie  zgadza,  ale  nie  powie  tak”  –  powiedział  Attkisson
(  18:50  ).

Wspomniała o kontrowersyjnym finansowaniu przez rząd Stanów
Zjednoczonych badań nad zyskaniem funkcji w Chinach oraz o
koncepcji,  że  SARS-CoV-2  mógł  pochodzić  z  chińskiego
laboratorium – oba były rażącymi kwestiami, o których nikt nie
chciał rozmawiać.

„Są  to  rzeczy,  które  na  początku  były  dla  mnie  rodzajem
czerwonej  flagi,  która  mówi,  że  ktoś  próbuje  ukształtować
informacje” – kontynuowała ( 20:00 ). „Wykorzystują do tego
reporterów.  W  niektórych  przypadkach  zaangażowane  są  dane
dotyczące zdrowia publicznego i dlatego chcę wiedzieć, co tak
naprawdę za tym stoi”.

Historia w skrócie:

Weryfikowanie faktów to jedna z części kampanii, która
ma na celu kontrolowanie tego, co widzisz w Internecie,
a więc tego, co myślisz i jak postrzegasz rzeczywistość.
Dziennikarka  śledcza  Sharyl  Attkisson  wyjaśnia,  jak
praktycznie  wszystko,  co  widzisz  i  słyszysz  w
Internecie,  zostało  dokooptowane  lub  przejęte,  aby
służyć lepszemu programowi.
Zamiast prawdziwych dziennikarzy i reporterów media są
infiltrowane  przez  propagandystów,  którzy  dyktują,  co
jest „fałszywe wiadomości”, a co nie.
Społeczeństwo jest manipulowane, aby chciało, aby jego
informacje były cenzurowane przez zewnętrzne kontrolery
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„faktów”, które zostały wprowadzone jako narzędzie do
dalszego  dezorientowania  i  kontrolowania  opinii
publicznej.
„Teoria  spiskowa”,  „obalenie”,  „szarlatanerstwo”  i
„antyszczepionka” to przykłady terminów używanych jako
narzędzia propagandowe – jeśli je usłyszysz, powinno to
sprawić, że będziesz głębiej dokopać się do prawdy.
Ci, którzy polegają wyłącznie na Internecie w zakresie
swoich informacji, są poważnie zagrożeni kontrolowaniem
— możesz walczyć, przeprowadzając własne badania, ufając
swojemu dysonansowi poznawczemu i kierując się zdrowym
rozsądkiem

Źródło: Lega Artis

„Operacja  Śluza”,  akcja
sprowadzania  migrantów  na
granice państw UE

W „Operacji Śluza”, akcji sprowadzania migrantów na granice
Białorusi  z  państwami  UE,  chodzi  o  wywołanie  sztucznego
kryzysu politycznego w krajach, które najbardziej wspierają
białoruską  opozycję  –  powiedział  białoruski  dziennikarz
Tadeusz Giczan.

Giczan, były redaktor naczelny portalu Nexta, opublikował na
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swoim blogu tekst, w którym stwierdził, że Białoruś już w
latach  2010-2011  opracowała  realizowaną  teraz  akcję
sprowadzania  migrantów  na  granice  z  państwami  UE.  Jak
wyjaśnił,  nielegalną  migrację  Irakijczyków  na  Litwę  i  do
Polski  wspierają  służby  i  państwowe  przedsiębiorstwa,
osobiście  zachęca  też  do  niej  Alaksandr  Łukaszenka.

„Cała Polska mówiła o uchodźcach na granicy, wszyscy mówili,
co należy zrobić z tym problemem, natomiast ja odniosłem
wrażenie,  że  praktycznie  nikt  nie  widział  istoty  tego
problemu, czyli jego genezy, chciałem to przybliżyć”

– powiedział dziennikarz.

„Nie podoba mi się to, (…) co się dzieje teraz w polskiej
debacie publicznej na temat tego kryzysu granicznego, bo
jedynym  człowiekiem,  któremu  jest  to  na  rękę,  jest
Łukaszenka”

– dodał.

Giczan wyjaśnił, że „Operacji Śluza” 10 lat temu
przyświecał  inny  cel:  miała  ona  wymóc  na  UE
płacenie  „haraczu”  na  wzmocnienie  granicy
Białorusi. Obecnie zaś „chodzi tylko i wyłącznie o
wywołanie  sztucznego  kryzysu  politycznego  w
krajach,  które  najbardziej  wspierają  białoruską
opozycję”.
„Przede wszystkim chodziło o Litwę, bo Litwa z tym się mierzy
już od dwóch i pół miesiąca, natomiast gdy 4 sierpnia Litwa
zamknęła ostatecznie granicę, Białoruś musiała przekierować
tych  ludzi,  którzy  utknęli  na  Białorusi,  na  Łotwę  i  do
Polski”

– powiedział.



Dziennikarz napisał na blogu, że akcja rozpoczęła się krótko
po zmuszeniu do lądowania na lotnisku w Mińsku 23 maja br.
samolotu linii Ryanair, którym podróżował opozycyjny bloger
Raman Pratasiewicz. Pytany o to, czy lądowanie było związane z
„Operacją  Śluza”,  Giczan  stwierdził,  że  „pierwsze  ruchy
zaczęły się jeszcze wcześniej, więc nie wiemy tak do końca, co
(…) spowodowało, że Białoruś postanowiła się zemścić na Polsce
i na Litwie”.

Na swoim blogu Giczan napisał, że sprowadzaniem Irakijczyków
na  Białoruś  zajmuje  się  białoruska  państwowa  firma
Centrkurort, która współpracuje z irackimi biurami podróży.
Ceny tygodniowych wycieczek na Białoruś wynoszą od 600 do 1000
dolarów.  Po  przylocie  część  Irakijczyków  zostaje  zwiedzać
Białoruś, a pozostali od razu lub po kilku dniach udają się na
granicę.

Poinformował także, że od kilku miesięcy na Facebooku czy
Telegramie działa wiele grup w języku arabskim przeznaczonych
dla  osób  planujących  migrację  do  UE  przez  Białoruś.
„Wymieniają się doświadczeniami, mówią dokładnie co, gdzie,
jak należy robić” – powiedział. „To się rozeszło po Iraku,
głównie wśród Kurdów, bo większość tych Irakijczyków stanowią
Kurdowie” – wyjaśnił, dodając, że „w tym momencie w Iraku to
jest wiedza powszechna, że jak ktoś chce dostać się do Unii
Europejskiej, to musi lecieć przez Białoruś”.

Podkreślił także, że zdecydowana większość osób,
które próbują się dostać do UE przez Białoruś, „to
nie są uchodźcy, to są migranci ekonomiczni z
Iraku”. „Są oczywiście wśród nich też Afgańczycy i
ludzie, którym faktycznie w krajach pochodzenia
grozi niebezpieczeństwo. Oczywiście takich ludzi
należy  wpuszczać  i  im  pomagać”  –  dodał
dziennikarz.
Źródło: zachod.pl
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Chętni kaci COVIDa

W jaki sposób, wcześniej normalni
ludzie,  stali  się  tak  chętni  do
wydawania wyroków śmierci?
Jakiś czas temu kilka osób z pewnego portalu społecznościowego
powiedziało mi, że życzyli mi śmierci.

Jednego z nich tak naprawdę nie znałem. Wystraszył się, kiedy
spokojnie zasugerowałem, że istnieją realne opcje leczenia dla
„osób z Covidem”. Odpowiedział: „Nie wchodź w moje życie!! Mam
nadzieję, że dostaniesz Covida i umrzesz!”

Pozostali dwaj to ludźmi, których znałem dość długo. Jeden
zasugerował, że powinienem udowodnić teorię Darwina i zginąć
od wirusa, drugi po prostu powiedział, że zasłużyłem na to,
jako  samolubny,  nieszczepiony,  zaprzeczający  nauce  teoretyk
spiskowy.

Chętni kaci COVIDa.

Wiem, że Facebook z pewnością nie jest idealnym miejscem do
rozsądnego dyskursu. Uważam jednak, że jest to interesująca
próbka pewnego skrajnego sposobu myślenia i zachowania.

Uważam  również,  że  moje  doświadczenia  z  „przyjaciółmi”

https://ocenzurowane.pl/chetni-kaci-covida/


pragnącymi mojej śmierci nie są niczym niezwykłym wśród osób
po tej stronie płotu w tej debacie. Przynajmniej w myślach nie
jest niczym niezwykłym.

Jak wszyscy wiemy, Facebook to miejsce bez zahamowań. Jednakże
wierzę, że jest to poważna obawa, że ​​ludzie mogą zostać
zmanipulowani w ten mroczny sposób myślenia i odczuwania.

Słowem operacyjnym jest tutaj „manipulować”.

Wierzę,  że  w  większości  ludzie  wyewoluowali  z  mentalności
'jaskiniowej’ podczas konfrontacji z „innymi” w kulturze. W
czasach starożytnych nasza psychologia była 'zaprogramowana’
na przetrwanie i nie trzeba było wiele przymusu, aby zobaczyć
członków innego plemienia, którzy zawędrowali na terytorium,
które nie było ich własnym, aby natychmiast spotkać się z
podejrzliwością i strachem.

Dzisiaj, wiele tysięcy lat później, myślę, że potrzeba trochę
manipulacji,  aby  postrzegać  „innych”  jako  śmiertelnie
niebezpiecznych  –  ale  nie  za  dużo  przymusu,  jak  by  się
wydawało.

W związku z tym wydaje się, że straciliśmy wszelką iskierkę
zdrowego  rozsądku.  W  jaki  sposób  rząd  (lub,  co  bardziej
prawdopodobne, nawet wyższa organizacja władzy) może tak łatwo
przekonać masy, że nieszczepieni są śmiertelnym wrogiem bez
odrobiny nauki w argumentacji? To oczywiście dotyczy nowych
szat cesarza, ale nie wystarczy tylko małe niewinne dziecko,
że cesarz jest nagi, aby wszyscy zobaczyli, co jest prawdą.

Dlaczego?

Obawiam się, że to ludzka natura — przynajmniej mała część
ludzkiej natury — że w dzisiejszych czasach potrzebuje trochę
przymusu, by ujawnić się w pełnym rozkwicie. Dla mnie jest to
bardziej  dowód  na  to,  że  istnieje  zorganizowany  program,
„psyop” jeśli wolisz, napędzający całą tę klęskę. Kiedy ludzie
znajdują się w tego rodzaju psychologicznym środowisku, ich



reakcja jest bardzo przewidywalna.

Dr Mark McDonald, który jest wybitnym psychiatrą i ma bardzo
prestiżową praktykę w Kalifornii, powiedział niedawno:

„Pandemia nieszczepionych” pojawiła się jako wyraz propagandy
mającej na celu wywołanie gniewu wobec tych, którzy mają
wybór medyczny, odkładając lub odmawiając eksperymentalnej
„szczepionki”. Ma izolować, zawstydzać i poniżać każdego, kto
nie zgodzi się oddać państwu autonomii medycznej. Celowo
dzieli Amerykanów między sobą, jednocześnie odwracając uwagę
od medycznej rzeczywistości jaką jest słaba skuteczność i
szkodliwość  „szczepionki”.  Wyrażenie  pozbawione  naukowego
znaczenia, ale pełne psychologicznej siły przymusu. To musi
zostać zakwestionowane.

Ponownie widzimy, że idea „przymusowej siły psychologicznej”
pojawia  się  w  komentarzu  dr  McDonalda.  Propaganda  i
manipulacja  masami  to  kluczowa  zasada  w  reżimach
totalitarnych. Konfrontacja człowieka z człowiekiem ma ogromne
znaczenie  dla  kontroli  nad  masami.  Nawet  w  dystopijnej
powieści  Orwella,  1984,  opozycja  wobec  państwa  została
stworzona  przez  państwo  po  to,  by  rozpraszać  masy,  a
przynajmniej  tak  to  sugeruje.

Przypomina mi się Stanford Prison Experiment, a także studia
posłuszeństwa  Milgrama  w  Yale.  Milgram  zorganizował
eksperyment, w którym badany, ktoś, kto nie znał parametrów
eksperymentu,  kontrolował  porażenie  prądem  „uczącego  się”,
jeśli nie odpowiedział poprawnie na pewne pytania.

„Uczeń” był również „w” eksperymencie i właściwie nie doznawał
wstrząsów. Postać autorytetu rzucająca się na badanego była
oczywiście  również  „w”  eksperymencie  i  odgrywała  rolę
autorytetu,  któremu  podmiot  musiał  się  poddać.  „Tylko
wypełnianie rozkazów” to zdanie, które od razu przychodzi na
myśl.

https://www.markmcdonaldmd.com/
https://en.wikipedia.org/wiki/Stanford_prison_experiment
https://en.wikipedia.org/wiki/Milgram_experiment


Obecne  zjawisko  dotyczące  prześladowania  nieszczepionych  ma
pewną  korelację  z  tym  eksperymentem,  ponieważ  ludzie  pod
presją  „głównego  autorytetu  lub  narracji”  mają  zwykle
niewielki lub żaden związek z naturalną empatią wobec grupy
zidentyfikowanej jako „inna” (niezaszczepieni).

Badani w eksperymencie Milgrama konsekwentnie odłączali się od
bólu ucznia i mieli tendencję do oddzielania się od nich jako
bliźnich. Przestali ich uważać za należących do tego samego
plemienia, co oni sami; zostali szybko przeklasyfikowani jako
„inni”.

Różnica w wynikach tego eksperymentu i obecnej sytuacji polega
na  tym,  że  „inny”  („uczeń”)  nie  stanowił  zagrożenia  dla
badanego w eksperymencie Milgrama. Był po prostu nieposłuszny
władzy, tj. nie robił poprawnie tego, czego wymagała od niego
władza.

Teraz, w naszej obecnej sytuacji, zaszczepieni są przekonani
przez władzę, że nieszczepieni są w rzeczywistości zagrożeniem
(a  także  nieposłuszeństwem  wobec  rodzicielskiej
agendy). Autorytet robi to za pomocą wszelkich dostępnych im
środków i nie ma znaczenia, czy środki te mają dla nich choćby
najmniejszą prawdę naukową (mówią oczywiście, że to wszystko
jest naukowe, ale po dalszej analizie, z pewnością nie jest).

Widzieliśmy to wcześnie dzięki skuteczności maseczek. Osoby
noszące maseczki zostały zidentyfikowane jako jedno szczególne
plemię:  „dobre”  plemię,  które  posiadało  wartości
społeczności. Ci, którzy nie nosili maseczek lub narzekali na
nie, to inne plemię: złe plemię, które było samolubne, głupie
i zaprzeczające nauce. (parafrazując owce Orwella w Animal
Farm:  „cztery  nogi  dobre  (maseczka),  dwie  nogi  złe  (bez
maseczki)”).

Teraz ten wysiłek segregacji i prześladowania przeniósł się na
zaszczepionych i niezaszczepionych. To nie „właściwa” nauka
zdezintegruje  ten  konflikt  plemienny:  jest  to  kwestia



psychospołeczna,  a  nie  pragmatyczna,  obiektywna.

W niedawnym artykule Charlesa Eisensteina „Moralność tłumu i
nieszczepieni” stwierdza on:

Chodzi mi o to, że ci w społeczności naukowej i medycznej,
którzy sprzeciwiają się demonizacji nieszczepionych, walczą
nie tylko z przeciwnymi poglądami naukowymi, ale także ze
starożytnymi,  potężnymi  siłami  psychospołecznymi.  Mogą
dyskutować o nauce do woli, ale mają do czynienia z czymś
znacznie większym.

Książka  Daniela  Goldhagena  Chętni  kaci  Hitlera  (Hitler’s
Willing Executioners, od której pochodzi tytuł tego artykułu)
przedstawia  tezę,  że  prześladowania  Żydów  w  hitlerowskich
Niemczech były nie tylko przejawem posłuszeństwa hitlerowskiej
ideologii,  ale  były  wynikiem  długiej  historii  niemieckiego
antysemityzmu. To równie dobrze mogło być prawdą, ale moim
zdaniem ten historyczny antysemityzm był tylko hakiem, który
tylko ułatwił Hitlerowi zawieszenie jego ideologii.

Dzisiejsi chętni kaci nie potrzebują historii dyskryminacji
rasowej, aby zawiesić nienawiść do antyszczepionkowców, ale
zamiast  tego  polegają  na  prostej  identyfikacji  „innych”
(nieszczepionych) i nienawiści do tych, którzy „nie dbają o
mnie lub to co kocham.” Wydaje się, że kluczowym wspólnym
mianownikiem  jest  powszechna  koncepcja  troszczenia  się  o
innych przed zadbaniem o siebie, co, jak na ironię, wyraźnie
nie jest prawdziwym psychologicznym operatorem w tej sytuacji.

Wydaje się, że ci ludzie o wiele bardziej troszczą się o
siebie i własne bezpieczeństwo (i swoją opinię) niż o prawa i
wolności (i bezpieczeństwo) innych — przyjmij strzał aby mnie
uratować, nieważne, że możesz umrzeć lub zachorować.

Tak więc to, czego naprawdę doświadczamy, jest „normalne” –
normalne  z  perspektywy,  że  istoty  ludzkie  mają  wrodzoną
zdolność  bycia  wszelkiego  rodzaju  brzydkimi  rzeczami,

https://charleseisenstein.substack.com/p/mob-morality-and-the-unvaxxed
https://charleseisenstein.substack.com/p/mob-morality-and-the-unvaxxed


szczególnie  gdy  są  zebrane  w  tłum:  plemiona.

Jeśli są zmuszani i manipulowani w określony sposób, jak to
miało miejsce niezliczoną ilość razy w historii świata, mogą
stać  się  nieświadomymi,  irracjonalnymi,  nieempatycznymi
potworami.  Zakończę  akapitem  z  innego  znakomitego  artykułu
autora CJ Hopkinsa:

Dlatego  ich  plan  polega  na  uczynieniu  naszego  życia  tak
nieszczęśliwym,  jak  to  tylko  możliwe,  odseparowaniu  nas,
stygmatyzowaniu  nas,  demonizowaniu  nas,  zastraszaniu  i
nękaniu  nas  oraz  wywieraniu  na  nas  nacisku,  abyśmy
dostosowali  się  na  każdym  kroku.

Nie  wsadzą  nas  do  pociągów  do  obozów.  GloboCap  to  nie
naziści. Muszą utrzymać symulację demokracji.

Muszą  więc  przekształcić  nas  w  podklasę  „antyspołecznych
teoretyków  spiskowych”,  „antyszczepionkowych
dezinformatorów”, „zaprzeczających białej supremacji wyników
wyborów”, „potencjalnie agresywnych ekstremistów” i wszelkie
inne epitety, z które wymyślą po to, abyśmy mogli zostać
namalowani  jako  niebezpieczni,  niezrównoważeni  dziwacy  i
wyrzuceni ze społeczeństwa w sposób, który sprawia wrażenie,
że sami się wyrzuciliśmy.

Zajmij twarde stanowisko.

„To  wszystko  dla  twojego
własnego dobra”

https://ocenzurowane.pl/to-wszystko-dla-twojego-wlasnego-dobra/
https://ocenzurowane.pl/to-wszystko-dla-twojego-wlasnego-dobra/


Jednym  z  najbardziej  irytujących  aspektów  obecnych  środków
rzekomo  stworzonych  „przeciwko  pandemii”,  którym  jesteśmy
poddawani od prawie dwóch lat, jest upieranie się, że wszystko
jest robione „dla naszego dobra”, tak jakby rządy i duże firmy
były surowi jak troskliwi rodzice, a my jesteśmy po prostu
niesfornymi lub nieposłusznymi dziećmi, które tak naprawdę nie
wiedzą, czego potrzebują.

Przypomina  to  ostrzeżenie  CS  Lewisa  o  tej  najbardziej
opresyjnej  z  tyranii,  „tyranii  szczerze  praktykowanej  dla
dobra swoich ofiar”.

Teraz  nie  mogę  powiedzieć  na  pewno,  czy  „szczepionki”,
blokady, ograniczenia w podróżowaniu i maski działają, czy
nie. Mam wrażenie, że nie, a przynajmniej nie w taki sposób,
jak nam się mówi, ale nie o to chodzi. Pytanie brzmi, dlaczego
traktuje się nas jak głupie dzieci, które nie mogą tak po
prostu wybrać, ale muszą dać się „zaszczepić”, a następnie
dostać „zielone przepustki” na podróżowanie, pracę lub wejście
do jakiegokolwiek zakładu.

Najwyraźniej  rządy  i  wielkie  korporacje  na  całym  świecie
martwią się o nasze „zdrowie”.

Ale czy naprawdę?

Podobnie jak monomaniacy, martwią się wyłącznie COVIDem.

Nie  chodzi  o  niewiarygodną  ilość  problemów  ze  zdrowiem
psychicznym i alarmujący wzrost samobójstw wśród nastolatków
podczas różnych „blokad”.

Nie o ludzi, jak moi starsi sąsiedzi, którzy przez ponad dwa

https://www.goodreads.com/quotes/19967-of-all-tyrannies-a-tyranny-sincerely-exercised-for-the-good


lata nie widzieli swojej rodziny (mieszkającej w innym kraju)
i cierpią z powodu samotności.

Nie  o  ludzi,  którzy  obawiając  się  zarażenia  COVIDem,  nie
poszli do szpitala leczyć innych schorzeń i zmarli.

Nie dla osób, które zmarły lub zachorowały z powodu skutków
ubocznych „szczepionek”.

Nie, to tylko „COVID”. I nawet to nie wydaje się być ich
głównym  zmartwieniem.  Dopóki  dostaną  „paszporty
szczepionkowe”,  „aplikacje  śledzące”  i  „społeczeństwo
bezgotówkowe”, tak naprawdę nie obchodzi ich, czy zachorujesz,
czy nie.

Kiedy zaczęła się ta fala fałszywego niepokoju? Ok, rządy
prawdopodobnie zawsze były irytująco wścibskie – „Jestem z
rządu i jestem tutaj, aby pomóc” było przerażającym zdaniem,
ponieważ  nie  wiadomo  jak  długo.  Ale  firmy  przez
dziesięciolecia  zajmowały  się  głównie  sprzedażą  swoich
produktów, a nie pouczaniem nas.

Jednak  w  szczytowym  momencie  zamieszek  BLM  otrzymałem
dziesiątki e-maili od dużych firm, które zapewniały mnie, że
dla nich „czarne życie ma znaczenie”. W Pride Month te same
firmy zapewniły mnie, że walczą o prawa osób transpłciowych do
korzystania z dowolnej łazienki. Nigdy nie pytałem ani nie
obchodziło mnie, jakie jest ich stanowisko w tych kwestiach,
tylko że tworzą dobry produkt, z którego mogę korzystać.

Teraz  te  same  firmy  wysyłają  mi  e-maile  o  maskach,
szczepieniach i przepustkach. Bo widzicie, martwią się o moje
zdrowie.

Niestety  to  nie  tylko  rządy  i  duże  firmy.  Prawie  każda
instytucja w kulturze i sztuce również kłania się (albo na
mocy dekretów rządowych, albo w celu dalszego finansowania,
nie wiem) temu dosłownemu „Nowemu Porządkowi Świata”.



Na przykład Orkiestra Symfoniczna Baltimore ma teraz bardzo
surowe  przepisy  dotyczące  wstępu.  Mówią  nam,  że  chcą
stworzyć „środowisko, w którym wszyscy możemy śmiało odkryć,
co to znaczy być znowu razem”.

I tak, w imię „wspólnoty”, zakazują wszystkich osób, które nie
są „zaszczepione”, w tym wszystkich dzieci poniżej 12 roku
życia,  które  niestety  nie  mogą  być  jeszcze  legalnie
zaszczepione. Na koncerty nie zostaną wpuszczone nawet osoby z
ujemnym  wynikiem  testu  na  COVID:  tylko  „szczepione”  z
odpowiednimi  certyfikatami.  Jednak  nawet  oni  będą  musieli
nosić maski przez cały czas trwania spektaklu. Nie jest jasne,
czy  również  muzycy  muszą  nosić  maski  –  przypuszczam,  że
przynajmniej fleciści będą zwolnieni.

A  jednak,  pomimo  tych  wszystkich  drakońskich  zasad,  które
naprawdę wydają się pozbawiać całą frajdę z tego procesu (a w
tym  przypadku  naprawdę  lepiej  po  prostu  zostać  w  domu  i
obejrzeć  transmisję  wideo  online),  „te  protokoły  nie
zapewniają absolutnej ochrony przeciwko zarażeniu COVID-19”, a
widzowie muszą „dobrowolnie przyjąć wszelkie ryzyko związane z
narażeniem na COVID-19”.

Należy  również  pamiętać,  że  osoby  wykazujące  jakiekolwiek
możliwe objawy mogą nie zostać wpuszczone, „zaszczepione” lub
nie. (Zastanawiam się, czy ktoś, kto zakaszle podczas jednej z
przerw, zostanie wyrzucony siłą.)

To  tylko  jeden  przykład  spośród  wielu  niedorzecznych  i
bezlitosnych w „Nowej Normalności”, którym podlegamy w imię
naszego zdrowia.

Ale pamiętaj, „to wszystko dla twojego dobra”.

https://www.bsomusic.org/covid-19/


YouTube  cenzuruje  filmy  z
prośbą  o  MODLITWĘ  o
uzdrowienie z koronawirusa

YouTube  rozszerzył  swoje  zasady  dotyczące  tak  zwanej
„dezinformacji  medycznej  związanej  z  COVID-19”.  Popularna
platforma  do  udostępniania  wideo  zakazała  teraz  wszystkich
filmów,  które  szukają  modlitwy  lub  uzdrowienia  wiarą  z
koronawirusa.

„Bezpieczeństwo  naszych  twórców,  widzów  i  partnerów  jest
naszym najwyższym priorytetem” – twierdził YouTube na swojej
stronie z zasadami na temat tak zwanej dezinformacji medycznej
związanej z COVID-19. „Oczekujemy od każdego z was pomocy w
ochronie tej wyjątkowej i tętniącej życiem społeczności. Ważne
jest, abyś zrozumiał nasze wytyczne dla społeczności i rolę,
jaką  odgrywają  w  naszej  wspólnej  odpowiedzialności  za
zapewnienie  bezpieczeństwa  YouTube”.

Te  zasady  dotyczące  dezinformacji  na  temat  COVID-19
uniemożliwiają filmowanie „sprzeczne z lokalnymi władzami ds.
zdrowia lub Światową Organizacją Zdrowia (WHO)”.

Oznacza to, że każdy film, który kwestionuje wytyczne WHO lub
innych lokalnych organów ds. zdrowia dotyczące zapobiegania,
diagnozowania, leczenia lub przekazywania COVID-19, zostanie
ocenzurowany  w  YouTube.  Filmy,  które  również  kwestionują
wytyczne  dotyczące  dystansu  społecznego  i  samoizolacji,  a
także samo istnienie COVID-19, są również zakazane na portalu.

https://ocenzurowane.pl/youtube-cenzuruje-filmy-z-prosba-o-modlitwe-o-uzdrowienie-z-koronawirusa/
https://ocenzurowane.pl/youtube-cenzuruje-filmy-z-prosba-o-modlitwe-o-uzdrowienie-z-koronawirusa/
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https://www.westernjournal.com/youtube-cracks-prayer-videos-removed-people-pray-covid-healing-place-medical-treatment/
https://support.google.com/youtube/answer/9891785?hl=en


Jeśli chodzi o filmy, które mówią o leczeniu COVID-19, zasady
YouTube  będą  kategorycznie  zakazywać  wszelkich  treści
„zachęcających  do  stosowania  domowych  środków  zaradczych,
modlitwy lub rytuałów zamiast leczenia medycznego, takiego jak
konsultacja z lekarzem lub wizyta w szpitalu”.

Obejmuje  to  wszystkie  treści,  które  zalecają  stosowanie
iwermektyny lub hydroksychlorochiny, kwestionują skuteczność
masek  w  zapobieganiu  rozprzestrzenianiu  się  COVID-19  i
twierdzących, że noszenie masek może mieć negatywny wpływ na
zdrowie.  Polityka  obejmuje  nawet  cenzurowanie  filmów
zawierających twierdzenia „o szczepieniach przeciwko COVID-19,
które są sprzeczne z konsensusem ekspertów z lokalnych organów
ds. zdrowia lub WHO”.

Masowa cenzura YouTube jest „dobra
dla biznesu”
12 sierpnia niektórzy dyrektorzy YouTube dołączyli do panelu
na  globalnej  konferencji,  aby  omówić  zagrożenie  tak  zwaną
dezinformacją  dotyczącą  COVID-19.  Podczas  rozmowy  dyrektor
YouTube  i  globalny  szef  opieki  zdrowotnej  i  zdrowia
publicznego  Garth  Graham  powiedział,  że  platforma  do
udostępniania  wideo  usunęła  ponad  800  000
filmów  „niedopasowanych  pod  względem  naukowym”.

Graham  porównał  masową  cenzurę  do  „wyrywania  chwastów”  w
ogrodzie. Dodał, że jego firma szuka sposobu na udostępnienie
użytkownikom YouTube różnego rodzaju treści, które mogą ich
zaangażować  i  odciągnąć  od  tak  zwanej  dezinformacji  o
COVID-19.

„Musisz zastąpić to interesującymi rzeczami, których ludzie
szukają,  ponieważ  często  ludzie  szukają  odpowiedzi  i  mogą
skłaniać się ku niewłaściwym rzeczom” – powiedział Graham.

Pokazuje  to,  że  YouTube  będzie  nadal  cenzurować  wszelkie

https://www.statnews.com/2021/08/13/vaccine-misinformation-covid19-facebook-youtube/
https://www.statnews.com/2021/08/13/vaccine-misinformation-covid19-facebook-youtube/


treści, które, jak twierdzi, popychają swoich użytkowników „do
niewłaściwych rzeczy”.

Pytanie, które należy zadać, brzmi, dlaczego YouTube nalega na
to.  Neal  Mohan,  dyrektor  ds.  produktów,  odpowiedział,  że
platforma do udostępniania wideo chce być lepsza w moderowaniu
treści, ponieważ jest to dobre dla biznesu.

W poniedziałek 23 sierpnia Mohan ogłosił, że YouTube ma już
dwa miliony twórców treści, którym regularnie płaci. Mohan
twierdził, że w ciągu ostatnich trzech lat YouTube dał twórcom
treści  ponad  30  miliardów  dolarów  za  publikację  filmów  w
witrynie.  Jest  to  dodatek  do  14-letniego  programu,  który
dzieli się pieniędzmi z reklam za każdym razem, gdy oglądany
jest  popularny  film,  oraz  innymi  metodami  bezpośredniego
wynagradzania twórców treści.

Ale Mohan powiedział, że haczyk polega na tym, że YouTube
będzie aktywnie nagradzać tylko twórców treści, „którzy grają
zgodnie  z  zasadami”.  Oznacza  to,  że  tym  twórcom,  którzy
otrzymują  wynagrodzenie  od  YouTube,  zabrania  się  dzielenia
twierdzeniami, które witryna uzna za wprowadzające w błąd.

Aby  jeszcze  bardziej  zapobiec  rozprzestrzenianiu  się  tak
zwanych dezinformacji dotyczących COVID-19, Mohan powiedział,
że  firma  współpracuje  z  organami  zdrowia  publicznego  i
twórcami treści, aby publikować filmy, które odzwierciedlają
myśl głównego nurtu na temat koronawirusa.

„Mam  nadzieję,  że  jesteśmy  postrzegani  jako  ostatecznie
pozytywny głos” – powiedział Mohan.
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Zaufać nauce?

„Nie jestem zły, że mnie okłamałeś. Jestem smutny, bo od
teraz już nie mogę ci wierzyć.”

Fryderyk Nietzsche

„Mam pewne zasady, według których żyję. Moja pierwsza zasada:
nie wierzę w nic, co mówi mi rząd”.

George Carlin

Oświadczenia ulubionego trolla naukowego na świecie, który nie
powiedział prawdy od marca 2020 roku, kiedy to powiedział
światu,  że  maseczki  są  bezużyteczne  w  powstrzymywaniu
rozprzestrzeniania się wirusa, nadchodzą szybko i wściekle,
ponieważ  coraz  więcej  ludzi  ignoruje  propagandę
strachu. Alfa!!! Delta!!! a teraz Lambda!!! Wszyscy umrzemy,
jeśli  nie  pozwolimy  Big  Pharmie,  bez  odpowiedzialności  za
zabicie  lub  okaleczenie  was  swoją  eksperymentalną  terapią
genową,  a  totalitarnym  politykom  wstrzyknąć  nam  miksturę,
która  nie  powstrzyma  cię  przed  zarażeniem  się  lub
rozprzestrzenieniem  się  wirusa.  Ale  może  cię  zabić,  przez
skrzep krwi lub zapalenia mięśnia sercowego.

https://www.axios.com/youtube-mohan-content-policing-good-for-business-97a87848-4b71-4fa4-a6b0-963c5b027d48.html
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Fauci, Walensky, Biden, Pasaki i reszta aparatczyków Bidena to
kłamcy, oszuści i podżegacze strachu dla Big Pharmy. Fauci
jest ojcem COVIDa. Stworzył go dzięki uzyskaniu nielegalnego
finansowania,  współpracując  z  komunistycznym  rządem  Chin  i
jest  odpowiedzialny  za  wszystkie  śmierci  i  zniszczenia
gospodarcze  dokonane  w  ciągu  ostatnich  osiemnastu
miesięcy.  Powinien  zostać  osądzony,  skazany  i  stracony  za
zbrodnie przeciwko ludzkości. Historia powinna wrzucić go do
jednego worka z takimi jak Josef Mengele i innymi masowymi
morderstwami.

Nadal  kłamie,  a  rogacze  w  korporacyjnych  mediach
propagandowych nigdy nie kwestionują jego kłamstw ani w żaden
sposób  ich  nie  odrzucają.  Są  współspiskowcami  w  tej
autorytarnej próbie obejścia Konstytucji i zniewolenia was w
farmakologicznym techno gułagu. Fuzja Big Government z Big
Pharma,  Big  Tech,  Big  Finance  i  Big  Corp  zagraża  prawom,
wolnościom  i  swobodom  gwarantowanym  obywatelom  przez
Konstytucję.

Popychają  kraje  w  kierunku  nieuniknionego  gwałtownego
konfliktu, używając swoich sił przymusu, aby zmusić ludzi do
wstrzykiwania  substancji,  których  nie  potrzebują  i  nie
chcą. Nie wiemy, w jakim ostatecznym celu. Ale wiemy, że nie
chodzi o twoje zdrowie ani zdrowie innych. Obecna narracja
strachu  prowadzona  przez  Fauciego  to  przerażający  wariant
Delta,  wcześniej  znany  jako  wariant  indyjski.  Czy
zastanawiałeś  się  kiedyś,  dlaczego  musieli  zmienić  nazwę
indyjskiego wariantu? Poniższy wykres wyjaśnia dlaczego.



Media  głównego  ścieku  nieprzerwanie  publikowały  horror  o
Indiach i ciałach piętrzących się na ulicach w maju. W tym
czasie  zaszczepiono  mniej  niż  4%  populacji  Indii.  Nawet
dzisiaj  jest  to  tylko  7%  z  1,3  miliarda  ich  mieszkańców.
Gadające głowy i Fauci wskazali na Indie jako na tragedię
humanitarną,  która  się  dzieje  –  używając  ich  jako  swojej
taktyki  strachu  przed  strzałem.  Ale  ich  narracja  rozpadła
się w ciągu kilku tygodni i nie słyszysz już o Indiach w
wieczornych wiadomościach.

To dlatego, że liczba przypadków spadła o 90% w ciągu dwóch
miesięcy od szczytu w maju. I zgadnij co? Stało się to bez
wprowadzenia szczepionki. Wysłali ludności dziesiątki milionów
dawek  iwermektyny.  Te  FAKTY  nie  wspierają  zatwierdzonej
narracji snutej przez naszych godnych pogardy skorumpowanych
przywódców.  Ta  grypa  jest  sezonowa.  Przypadki  oparte  na
błędnym teście PCR są już bardzo wątpliwe. A 40 000 przypadków
dziennie  w  kraju,  w  którym  populacja  jest  czterokrotnie
większa niż w USA, nie jest wydarzeniem. W maju liczba zgonów
w Indiach osiągnęła najwyższy poziom około 4 000 dziennie, a
obecnie  wynosi  500  dziennie,  co  oznacza  spadek  o  88%,
praktycznie  nikt  nie  został  ukłuty.



W jaki sposób zgony w Indiach na milion (312) mogą być o 64%
niższe niż w Stanach Zjednoczonych (866), skoro zaszczepiło
się  bardzo  niewielu  ludzi,  zdecydowana  większość  z  1,3
miliarda  ludzi  żyje  w  nędzy  i  mają  ograniczony  dostęp  do
zasobów medycznych. Wygląda to na zagadkę, a teraz wiesz,
dlaczego  nasz  'patrol  paniki  pandemii’  nie  mówi  już  o
Indiach. Tak samo jak nie mówią już o Szwecji, ponieważ ich
brak  blokady,  obostrzeń  maseczkowych  i  żadna  polityka
przymusowych  szczepień  nie  działały  spektakularnie  dobrze,
jednocześnie nie naruszając praw i wolności ich obywateli. Te
przykłady wprawiają w zakłopotanie tłum Wielkiego Resetu i ich
prograu kontrolowania mas poprzez strach i groźby.

Po  tym,  jak  władze  zostały  zmuszone  do  zmiany  nazwy
indyjskiego wariantu na bardziej przerażający wariant Delta,
nadszedł  czas  na  rozpoczęcie  nowej  kampanii  marketingowej
opartej na strachu w Wielkiej Brytanii, gdzie 'Borys Wielki’
wypełnił  swoje  zobowiązanie  co  do  Wielkiego  Resetu  wobec
Schwaba, Gatesa i reszty, zwiększając restrykcje, blokady i
wprowadzając  paszporty  szczepionkowe.  Jaką  dobrą,  małą,
posłuszną marionetką się stał.

Liczba przypadków, ponownie opartych na teście PCR właśnie
wycofanym  z  rynku  przez  FDA,  zaczęła  rosnąć  na  początku
czerwca.  W  połowie  lipca  osiągnęli  już  szczyt,  tak  jak
oczekiwano  po  sezonowej  grypie.  Teraz  spadły  o  50%  od



szczytu.  Założę  się,  że  nie  słyszałeś  tego  w  żadnej
propagandzie rozsiewanej przez media głównego ścieku. Twitter
i  Facebook  zabroniłyby  tych  faktów  i  uznałyby  je  za
wprowadzające  w  błąd.

Dziwna rzecz wydarzyła się na drodze do nadchodzącej zagłady,
jak powiedziałaby Walensky ze łzami w oczach. Zgony z powodu
COVIDa ledwie podniosły się podczas tego wzrostu. Kiedy liczba
dziennych przypadków osiągnęła 50 000 w styczniu, było 1200
zgonów  „z”  COVIDem  dziennie.  Podczas  tego  przerażającego
wybuchu przerażającego wariantu Delta średnia liczba zgonów
dziennie  była  o  80,  93%  poniżej  szczytu  ze  stycznia.  Nie
wynika to z masek ani blokad. Wariant Delta nie jest bardziej
transmisyjny  i  jest  znacznie  mniej  zabójczy  niż  pierwszy
szczep. To brat grypy.



Można  by  pomyśleć,  nasi  guru  „zaufaj  nauce”  rzeczywiście
obserwowali,  co  tak  na  prawdę  wydarzyło  się  w  Indiach  i
Wielkiej Brytanii i podali fakty oparciu ocenę. Delta jest
znacznie mniej zabójcza i nie ma się czego bać. Opierając się
na faktach, przypadki osiągną szczyt na początku września, a
następnie gwałtownie spadną. Delta nie jest przerażająca. To
nie jest śmiertelne. Przypadki są oparte na błędnym teście
PCR, który nie może odróżnić zwykłego przeziębienia, grypy
sezonowej  i  COVIDa.  Prawdziwi  eksperci  ds.  zdrowia
powiedzieliby  ludziom,  aby  się  uspokoili  i  przestali  się
martwić.

Stany  Zjednoczone  mają  obecnie  średnio  100  000  przypadków
dziennie, najwięcej od połowy lutego. W tym czasie na COVID
umierało 3000 osób dziennie. Obecnie 470 osób umiera na dzień
z  powodu  COVIDa,  84%  mniej  niż  w  połowie
lutego.  Horror!!!  Wiemy   już,  na  podstawie  faktów,  że
umierający mają ponad  80 lat, są chorobliwie otyli i/lub mają
5 chorób współistniejących. Ta przerażająca fala to nic innego
jak  pierdnięcie  na  wietrze.  Ale  nie  tak  nasi  chwalebni
przywódcy traktują tę farsę grypy.



To prowadzi nas do większego „ufania nauce”. Te szczepionki
zostały okrzyknięte cudem w wygraniu wojny z COVIDem. Trump
tak  powiedział.  Fauci  tak  powiedział.  Tak  powiedzieli
dyrektorzy firm Pfizer, Moderna i J&J. Zadeklarowali, że są w
96%  skuteczne  w  powstrzymywaniu  cię  przed  złapaniem
COVIDa.  Byłaby  tylko  znikoma  liczba  „przełomowych”
przypadków.  To  bardziej  jak  przerwanie  tamy  spraw.  Nie
reklamowali tych leków jako łągodzące objawy COVIDa.

Nikt nie przyjął by strzałów, wiedząc, że złapie COVID po tym
jak da się 'zaszczepić’. Obserwowanie dysonansu poznawczego
wykazywanego  przez  zaszczepionych  jest  cudem.  Nie  mogą
przyznać się, że zostali wprowadzeni w błąd i oszukani przez
Fauciego i przyjaciół. Nie mogą przyznać, że popełnili błąd i
nadal  nie  znają  długofalowych  skutków  tej  terapii
modyfikującej geny. I to nawet nie biorąc pod uwagę 12 000
zgonów,  70  000  poważnych  obrażeń  i  550  000  niepożądanych
reakcji zgłoszonych do systemu VAERS ze szczepionek. A te
liczby są prawdopodobnie zaniżone o współczynnik co najmniej
trzy razy.

Szczepionka  nie  powstrzymuje  cię  przed  zarażeniem  się,
rozprzestrzenianiem się lub śmiercią z powodu COVID-19. Nie
zmniejsza  objawów  bardziej  niż  iwermektyna  lub
hydroksychlorochina.  Zaszczepieni  mogą  również  przenosić
większe obciążenie wirusowe, co czyni ich jeszcze bardziej
niebezpiecznymi.  Gniew,  który  powinien  być  skierowany  na



kłamców i oszustów, którzy zachwalali to „lekarstwo”, jest
zamiast tego skierowany przeciwko tym, którzy zdecydują się
pozwolić  swojemu  układowi  odpornościowemu  wykonać  swoją
pracę. Gniew jest podsycany przez rządzących, którzy obwiniają
za obecny „napływ” tych, którzy decydują się na działanie
swojej naturalnej odporności. Więcej kłamstw.

I  mamy  dowód.  Izrael,  najbardziej  zaszczepiony  kraj  na
świecie,  przeżywa  gwałtowny  wzrost  liczby  przypadków  wśród
zaszczepionych,  podczas  gdy  sąsiednia  Palestyna,  w  której
praktycznie nikt nie jest zaszczepiony, nie przeżywa żadnego
wzrostu. A teraz Izrael znów się blokuje. Czy szczepionki
powodują  wzrost  Delta?  Na  pewno  nie  dostaniesz  szczerej
odpowiedzi od Fauciego & Pfizer’a. Do zarobienia są setki
miliardów dolarów. Po prostu weź ten wzmacniacz i wszystko
będzie dobrze.



Totalitaryści nigdy nie pozwalają, aby dobry fałszywy kryzys
poszedł na marne. Ten kryzys związany ze sztuczną grypą jest
reklamowany do samego końca przez tych, którzy naciskają na
swój program tyranii medycznej, wspierany przez technologiczny
nadzór  i  śledzenie  oraz  koordynowany  z  megakorporacjami  i



policją cenzurującą media społecznościowe. Ich program jest
głęboko  niepokojący  i  ma  charakter  orwellowski.  Niemal
histeryczne  kłamstwa  i  bełkot  wypowiadany  przez  Fauciego,
Walensky  i  ich  przymilnych  akolitów  medialnych,  tyranów  i
biurokratów rządowych, wyraźnie wskazują na bardziej nikczemny
cel. Nic, co jest wdrażane przez rząd federalny, rządy stanowe
lub mega-korporacje, nie jest oparte na nauce, twoim zdrowiu
ani zdrowiu innych osób.

Ta  pełna  presja,  by  siłą  zaszczepić  każdą  osobę,  jest
bezsensowna, niepotrzebna, nienaukowa i niekonstytucyjna. Ta
grypa miała już 99,7% przeżywalności. I jest mniej śmiertelna
niż coroczna grypa dla osób poniżej 30 roku życia. Wariant
Delta jest znacznie mniej zabójczy niż oryginalny wirus. Ale
ci u władzy są zmuszeni zrujnować środki do życia każdemu, kto
odmawia  podjęcia  badań  w  ramach  tego  eksperymentalnego
schematu  terapii  genowej.  Rząd  spiskuje  z  korporacjami  i
mediami społecznościowymi, aby siłą wcisnąć Ci zastrzyk.

Desperacki charakter autorytarnych działań podejmowanych przez
elitarnych  rządzących  i  ich  korporacyjnych  konspiratorów
zapowiada  znacznie  mroczniejszą  prawdę  czającą  się  pod
powierzchnią. Ten globalny schemat Ponziego, który nazywamy
naszym  systemem  gospodarczym  i  finansowym,  rozpada
się.  Potężni  i  bogaci  oligarchowie,  którzy  już  kontrolują
dźwignie władzy i posiadają większość bogactwa, nie chcą, aby
ich  raj  na  ziemi  wyparował  jak  kałuża  w  upalny  letni
dzień. Właśnie dlatego próbują zainstalować plan dowodzenia i
kontroli „odbudować lepsze” Wielkiego Resetu, w którym będą
posiadać wszystko a Ty nie będziesz mieć nic, nic nie mów,
zrób tak, jak ci każą, i zdobądź roczny strzał dopalacza dla
najnowszego wariantu grypy fantomowej.

Globalistyczne  imperium  długu  słabnie  pod  ciężarem
niespłacalnych zobowiązań i pochodnych masowego rażenia. W tym
momencie  nie  jest  jasne,  w  jaki  sposób  te  „szczepionki”
odgrywają  rolę  w  ich  ogólnym  planie  utrzymania  władzy,
kontroli  i  bogactwa,  ale  szaleńcze,  autokratyczne  i



niepohamowane  niszczenie  naszych  konstytucyjnych  praw  w
związku z wirusem grypy powinno sprawić, że każdy krytycznie
myślący człowiek zatrzyma się i zastanowi się co dalej.

Pozwoliliśmy im zamknąć kraje, zniszczyć małe firmy, pozbawić
pracy dziesiątki milionów ludzi, zmusić do noszenia pieluszek
na twarz, stworzyliśmy drastycznie większą zależność od datków
rządowych,  doprowadziliśmy  do  wzrostu  długu  publicznego  i
zasadniczo  przekazaliśmy  całą  naszą  gospodarkę  marionetkom,
których jedynym celem jest utrzymanie bogacenia się bankierów,
miliarderów i korporacjokracji.

Zmniejszyli  presję  na  krótki  czas,  ale  nauczyli  się,  jak
łatwowierne i podatne były świadomie ignoranckie masy podczas
pierwszej  rundy  ich  autorytarnego  przejęcia.  Runda  druga
wydaje  się  być  bardziej  tyraniczna  i  egzekwowana  przez
policyjnych  bandytów,  sponsorów  korporacyjnych,  tyranów  z
mediów społecznościowych i ich hordy zombie, zaszczepionych,
donoszących  na  tych,  którzy  nie  przestrzegają
planu. Codziennie srają na Konstytucję i nie wierzą, że rządy
prawa mają do nich zastosowanie.

Jeśli teraz nie odepchniemy się na siłę, możemy nigdy nie
otrzymać  kolejnej  szansy  na  odwrócenie  tej  spirali  w  dół
niegdyś wolnego narodu. Przekraczamy nasz Rubikon i nie będzie
odwrotu. Decyzje, które podejmiemy indywidualnie i jako kraj w
ciągu  najbliższych  kilku  miesięcy,  zadecydują  o  tym,  czy
jesteśmy myszami, czy ludźmi.

Mędrcy z przeszłości wiedzieli, że wroga zawsze można znaleźć
wewnątrz. Musimy zidentyfikować naszego wroga, skonfrontować
się  z  nim  poprzez  nieprzestrzeganie  ich  przepisów,  bojkot
korporacji wspierających reżim, organizowanie pracowników, aby
opierali  się  nakazom  szczepień  poprzez  strajki  lub  masową
rezygnację, bierny opór poprzez rzucanie kluczem francuskim w
tryby ich systemu finansowego i w razie potrzeby skorzystania
z naszych prawi. Nie przesadzam z tym zagrożeniem, ponieważ
ten kraj jest spychany na krawędź przez wroga na widoku.



„Wróg  jest  za  bramami;  musimy  walczyć  z  naszym  własnym
luksusem, własną szaleństwem, naszą własną przestępczością”.

Mark Tulliusz Cyceron

„Pamiętaj,  demokracja  nigdy  nie  trwa  długo.  Szybko  się
marnuje, wyczerpuje i morduje. Nie było jeszcze demokracji,
która nie popełniłaby samobójstwa”.

John Adams

Odrzuć  WSZYSTKIE  narracje
strachu

Wmiarę jak ta walka o prawdę i wolność nabiera tempa, musimy
uważać na zagmatwane wiadomości i stopniowany język, który
ustępuje ważnej dziedzinie.

Musimy  skupić  się  na  kilku  kluczowych  punktach
we  wszystkim,  co  tam  publikujemy,  czy  to  przyjaciołom,
rodzinie, czy całemu światu.

1. Pandemia jest fałszywa. Nie przesadzona i oportunistycznie
wykorzystana – FAŁSZYWA.

2.  Testy  PCR  NIE  DZIAŁAJĄ  w  diagnozowaniu  infekcji,  więc
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niekończące się „testy” są w dużej mierze tylko oszustwami
finansowymi, a „przypadki” są bez znaczenia.

3. Większość diagnoz „COVID” to po prostu przeziębienie lub
grypa  plus  bezsensowny  test  PCR,  a  99,9%  osób,  które
„zrozumieją”  lub  powiedziano  im,  że  to  mają,  będzie  w
porządku, a ci, którzy na nią umrą, prawie wszyscy będą bardzo
starzy i bardzo chorzy i już umierający na coś innego. Tak jak
przed  2020  rokiem,  kiedy  „COVID”  był  po  prostu  grypą  lub
zapaleniem płuc.

4. Szczepionka jest całkowicie niepotrzebna, nie działa i może
cię skrzywdzić lub zabić.

5. Twoja ustępliwość nigdy nie sprawi, że to zniknie. Tylko
opór może to zrobić.

Jak  powiedziałem  w  niedawnym  artykule,  wszyscy  możemy
zapomnieć o tych podstawowych faktach i zacząć kupować części
narracji, nie zdając sobie z tego sprawy.

Jest to szczególnie prawdziwe, ponieważ ci, którzy sprzedają
to oszustwo, są bardzo dobrzy w dostarczaniu nowych historii,
które  pozornie  wydają  się  pomagać  naszej  stronie,  ale  po
bliższej  analizie  po  prostu  tylnymi  drzwiami  promują
pornografię  strachu  przed  wirusami.

Uważaj  na  wszelkie  wiadomości  z  głównego  nurtu,  a  nawet
„alternatywne”  wiadomości,  które  ostatecznie  promują
śmiertelnego  wirusa  –  dowolną  drogą.

Wliczam w to wszystkie historie o „przecieku laboratoryjnym” w
Wuhan, wszelkie rzekome badania nad „wzmocnieniem funkcji”,
wydzielanie  „białka  kolczastego”,  „przełomowe  infekcje”,
superwirus stworzony przez szczepienie, a nawet twierdzenia,
że ​​iwermektyna i HCQ mogą „wylecz COVIDa”.

Wszystkie  te  historie,  niezależnie  od  tego,  czy  zawierają
ziarna  prawdy,  czy  są  całkowicie  zmyślone,  i  jakkolwiek
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uczciwie  są  promowane,  działają  w  tym  samym  celu  –  aby
przekonać Cię, że istnieje nowy i śmiertelny wirus, naturalnie
występujący, wytworzony w laboratorium lub zmutowany w ciałach
'zaszczepionych’.

Nawet promowane w dobrej wierze służą ostatecznemu programowi
strachu, wyobcowania i kontroli.

Twórcy  tej  narracji  nie  dbają  o  to,  jak  się  boisz.  Nie
obchodzi ich, jaki smak infekcji cię tam zaprowadził. Chcą
tylko, żebyś się bał niejasno przerażającego wirusa i ludzi,
którzy mogą go nosić.

Jeśli  więc  jakaś  konkretna  narracja  kieruje  cię  w  stronę
skalistego i ubitego przez fale 'punktu strachu’, zatrzymaj
się i pomyśl, zanim tam dotrzesz.

Pamiętaj, że pandemia jest kłamstwem, a testy PCR nie mogą
zdiagnozować aktywnej infekcji, a 96% ludzi, którzy zmarli „na
COVIDa” było już bardzo starych i / lub umierało z powodu
czegoś innego, gdy zrobiono im naukowo bezsensowny test PCR i
stali się w dużej mierze bezsensowną statystyką.

Całą reszta – wszystko, co zaczyna się zapętlać po okrężnej
drodze z powrotem do historii o „śmiercionośnym robalu”, jest
po prostu sprytną dywersją.

Nie czepiaj się kurczowo skały w 'punkcie strachu’, krzycząc o
wirusie,  jego  wariantach  lub  super-duper,  przełomowych,
zabójczych  robalach.  Tam  właśnie  cię  chcą.  Przerażonego,
nieefektywnego niewolnika wszystkiego, co łagodzi twój strach.

Pozostań  na  twardym  gruncie.  Pozostań  przy  zdrowych
zmysłach.  Pozostań  przy  jedynej  wiadomości,  która  ma
znaczenie.

Nie ma się czego bać poza podżegaczami strachu, ich „Wielkim
Resetem”  reform  społecznych  i  ich  olejem  z  węża,
„eksperymentalnym”, całkowicie niepotrzebnym „leczeniem”.



Amerykańskie  eksperymenty
wojskowe  ze  sztuczną
inteligencją,  która  może
przewidzieć przyszłość

Departament  Obrony  testuje  programy  sztucznej  inteligencji,
które mogłyby, gdyby zostały w pełni rozwinięte, „zobaczyć
przyszłość.”

United  States  Northern  Command  (USNORTHCOM)  przeprowadziło
ostatnio  serię  eksperymentów  z  Pentagonem  i
Północnoamerykańskim  Dowództwem  Obrony  Kosmicznej
(NORAD). Testy te były znane jako Global Information Dominance
Experiments (GIDE).

GIDE  połączyło  globalne  sieci  czujników,  systemy  sztucznej
inteligencji  i  programy  do  przetwarzania  w  chmurze.  Celem
eksperymentów  było  „osiągnięcie  dominacji  informacyjnej”  i
„wyższości decyzyjnej” na symulowanych polach walki.

Technologia  sztucznej  inteligencji
analizuje  ogromne  ilości  danych,
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aby tworzyć prognozy
Generał  Glen  D.  VanHerck,  dowódca  USNORTHCOM  i  NORAD,
powiedział niedawno dziennikarzom, że najnowszy test GIDE był
w  rzeczywistości  trzecim  takim  eksperymentem.  Zawierał
przedstawicieli wszystkich 11 dowództw bojowych w Pentagonie.

Pentagon  nie  ujawnił  wielu  szczegółowych  informacji
dotyczących  GIDE  ze  względu  na  obawy  związane  z
bezpieczeństwem. Wiadomo jednak, że trzecia próba jest do tej
pory  najbardziej  ekspansywną.  Skoncentrowano  się  na
rozwiązywaniu scenariuszy, w których „kwestionowana logistyka”
może  stanowić  problem.  Jedna  z  symulacji  podczas  testu
dotyczyła tego, co by się stało, gdyby komunikacja w rejonie
Kanału Panamskiego została zakłócona i przejęta przez wroga.

„To, co widzieliśmy, to zdolność zajść znacznie dalej – to, co
nazywam  byciem  z  dala  –  z  dala  od  bycia  reaktywnym  do
faktycznego bycia proaktywnym” – powiedział VanHerck podczas
briefingu  z  dziennikarzami  w  Pentagonie.  „I  nie  mówię  o
minutach i godzinach – mówię o dniach.”

„Zdolność  widzenia  z  kilkudniowym  wyprzedzeniem  tworzy
przestrzeń  decyzyjną.  Dla  mnie  jako  dowódcy  operacyjnego
przestrzeń decyzyjna do potencjalnego ustawienia sił w celu
stworzenia opcji odstraszania, aby zapewnić to [sekretarzowi
obrony] lub nawet prezydentowi” – ​​powiedział VanHerck. „Aby
wykorzystać wiadomości, przestrzeń informacyjną do tworzenia
opcji  odstraszania  i  przesyłania  wiadomości,  a  jeśli  to
konieczne, aby iść dalej i ustawiać się na porażkę”.

VanHerck  podkreślił,  że  system  sztucznej  inteligencji  tak
naprawdę  nie  wiąże  się  z  wykorzystaniem  żadnej  nowej
technologii.  To,  co  rozwija  wojsko,  to  po  prostu  nowe
podejście  do  wykorzystywania  istniejącej  technologii  do
przetwarzania wielu informacji i przewidywania na podstawie
tych informacji.

https://www.cnet.com/news/the-pentagon-is-using-ai-to-help-predict-events-days-into-the-future/
https://www.engadget.com/pentagon-ai-predicts-days-in-advance-135509604.html
https://www.engadget.com/pentagon-ai-predicts-days-in-advance-135509604.html


„Dane istnieją” — powiedział VanHerck. „To, co robimy, to
udostępnianie tych danych i udostępnianie ich w chmurze, w
której  patrzą  na  nie  uczące  się  maszyny  i  sztuczna
inteligencja. I przetwarzają to naprawdę szybko i dostarczają
decydentom, co nazywam wyższością decyzji”.

Jeśli proces ten zostanie udoskonalony, VanHerck twierdzi, że
może to spowodować, że kraj otrzyma wyprzedzające ostrzeżenia
o dni, zanim pojawi się jakiekolwiek potencjalne zagrożenie.

Technologia  predykcyjna  może  być
wkrótce zastosowana
VanHerck powiedział, że platforma sztucznej inteligencji może
wkrótce  zostać  wprowadzona  do  użytku  w  świecie
rzeczywistym. Uważał, że wojsko jest gotowe do wykorzystania
oprogramowania na obecnych polach bitew i może je zweryfikować
podczas kolejnego testu GIDE wiosną 2022 roku.

VanHerck  wyjaśnił,  dlaczego  ten  rodzaj  szybkiego  systemu
przetwarzania informacji jest bardzo potrzebny w dzisiejszym
współczesnym krajobrazie wojennym.

„Dzisiaj  znajdujemy  się  w  środowisku  reaktywnym,  ponieważ
spóźniamy się z danymi i informacjami. A więc zbyt często
reagujemy na ruch konkurenta” – wyjaśnił. „W tym przypadku
pozwala  nam  to  na  tworzenie  odstraszania,  które  zapewnia
stabilność dzięki wcześniejszej świadomości tego, co [wróg]
faktycznie robi”.

Ale  pomimo  swoich  wyraźnych  zalet,  predykcyjny  system
sztucznej  inteligencji  wciąż  ma  swoje  ograniczenia.  Musi
szukać  danych,  które  są  niezwykłe.  Nie  jest  w  stanie
powiedzieć z całą pewnością, co się dzieje. Analitycy muszą
być mocno zaangażowani, aby wszelkie przewidywania miały sens.

Mimo to VanHerck uważa, że ​​system sztucznej inteligencji
może nadal być opłacalny, zwłaszcza jeśli może przewidzieć i



zapobiec atakowi.
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„Weryfikatorzy  faktów”
Facebook’a są opłacani przez
korporacje 'szczepionkowe’

Nie będzie zaskoczeniem dla tego, kto zwrócił uwagę na to, że
„weryfikatorzy faktów” Facebooka są opłacani przez korporacje
'szczepionkowe’,  aby  cenzurować  prawdę  w  mediach
społecznościowych  o  niebezpieczeństwach  i  nieskuteczności
preparatów zwanych szczepionkami przeciw COVID-19.

RT  poświęciło  cały  segment  otwierającemu  oczy  tweetowi
reprezentanta  Thomasa  Massie  (R-Ky.)  ujawniającego  zespół
Facebooka „sprawdzający fakty” za to, że jest tylko grupą
korporacyjnych  trolli,  których  zadaniem  jest  wpychanie
„szczepionek”  do  sieci  i  uciszanie  każdego,  kto  je
kwestionuje.

https://www.thedrive.com/the-war-zone/41771/the-pentagon-is-experimenting-with-using-artificial-intelligence-to-see-days-in-advance
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Szczepienia  na  Grypę  Fauciego  są  „bezpieczne  i  skuteczne”
tylko  dla  przemysłu  szczepionkowego,  który  bezpiecznie  i
skutecznie  zgarnia  rekordowe  zyski  na  tej
zainscenizowanej  plandemii.  Jeśli  chodzi  o  ludzi,  którzy
faktycznie otrzymują preparat, mogą spodziewać się przewlekłej
choroby przez całe życie – zakładając, że przeżyją.

„Kto pokrywa czeki sprawdzających fakty? Osoby sprawdzające
fakty  dotyczące  szczepionek  w  @factcheckdotorg,  które
twierdzą, że są niezależne, są finansowane przez organizację,
która  posiada  akcje  firmy  zajmującej  się  szczepionkami  o
wartości ponad 1,8 miliarda dolarów i jest prowadzona przez
byłego dyrektora @CDCgov”, ujawniła Massie, wskazując na wpis
dotyczący  „weryfikatorów  faktów”  na  Facebooku,  który
stwierdza:

„Otrzymaliśmy również 53 501 dolarów od Fundacji Roberta Wooda
Johnsona. Projekt SciCheck dotyczący COVID-19 / Szczepień jest
możliwy dzięki dotacji Fundacji Roberta Wooda Johnsona”.

Poniżej możesz obejrzeć pełny raport RT w j. angielskim:

https://www.brighteon.com/embed/b2689592-2a3b-47f6-9888-8910fb
67ae4b

Zuckerberg  jest  aktywem  rządowym,
który promuje faszyzm medyczny
Oprócz tego, że jest rajem dla pedofilów i handlarzy seksem,
Facebook jest wysoce kontrolowanym medium do prania mózgu,
którego  Big  Pharma  używa  do  rozpowszechniania  kłamstw  i
dezinformacji  na  temat  preparatów  przeciw  COVID-19  zwanych
potocznie szczepionkami.

Mark Zuckerberg jest agentem rządowym, a jego platforma jest
ogromną operacją psychologiczną, którą Deep State wykorzystuje
do  wpływania  na  myślenie  –  w  tym  przypadku  do  wspierania
„programu szczepień”.

https://www.brighteon.com/embed/b2689592-2a3b-47f6-9888-8910fb67ae4b
https://www.brighteon.com/embed/b2689592-2a3b-47f6-9888-8910fb67ae4b
https://www.naturalnews.com/2021-06-17-facebook-hub-trafficking-twitter-haven-pedophilia.html


„Jest to absolutna zmowa ze strony producentów szczepionek
finansujących  „weryfikatorów  faktów”  w  mediach
społecznościowych”,  ostrzega  Michael  Rectenwald,  profesor
studiów liberalnych na Uniwersytecie Nowojorskim (NYU).

„Więc faktycznie dochodzimy do punktu, w którym życie ludzi
jest  zagrożone.  Całkowicie  straciliśmy  zaufanie  do  mediów
społecznościowych i naszych mediów głównego nurtu. Wszystko,
co stoi w sprzeczności z lewicową agendą, jest uważane za
„dezinformację”.  Ludzie  nie  są  teraz  w  stanie  uzyskać
informacji o tym, co jest najlepsze dla ich zdrowia, w tym o
szkodliwości szczepionki”.

To, że ktoś nadal korzysta z Facebooka, jest zdumiewające. W
końcu nie jest tak, że tego typu rewelacje są czymś nowym. Od
lat wiemy, że Facebook sprzeciwia się wolności słowa, wolności
i wyborom, jeśli chodzi o osoby podejmujące własne decyzje
medyczne.

Gdyby to zależało od Facebooka, wszyscy byliby zmuszeni do
'zaszczepienia się’ pod groźbą pozbawienia życia, aby wszyscy
byli „bezpieczni”. Na szczęście nie zaszliśmy tak daleko –
przynajmniej jeszcze nie.

„Jeśli te firmy otrzymają fundusze federalne i fundusze te
można  z  tym  powiązać,  możliwe  są  naruszenia  Pierwszej
Poprawki”  –  napisał  na  Twitterze  jeden  z  użytkowników  w
odpowiedzi na raport RT dotyczący Facebooka.

„Mają  kłopoty  tylko  wtedy,  gdy  ktokolwiek  u  władzy  ma
najmniejszy interes w egzekwowaniu lub orzekaniu prawa, które
mogłoby zawstydzić Deep State” — napisał inny. – Ani śladu
tego na horyzoncie.

Ponieważ Facebook najwyraźniej stoi ponad prawem, jeśli chodzi
o  pociągnięcie  do  odpowiedzialności  za  naruszanie  praw  do
wolności słowa swoich użytkowników, najlepszym sposobem dla
zwykłych  ludzi  na  walkę  jest  zlikwidowanie  ich  kont  na
Facebooku i nigdy więcej nie korzystanie z platformy.

http://www.nyu.edu/

